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Już we wielu stolicach państwa AustryrAc- 
kiego dawne bywaią publiczne nauki wieyskie- 
go gospodarstwa, z którego dobrodzieystwa 
Korzysta wyłącznie literacho ukształcona częsć 
Narodu. Zbywa ieszcze tylko na teim, że czę- 
ścią dla braku sposobności, częścią zaś dla te- 
go, iż ley teoryczney nauce gospodarstwa ci 
tylko z pożadanym skutkiem poświęcać się mo- 
gt, którzy iuż przódy inne szkoły pokończyli, 
że mówię tey nauki odbierać nie są w stanie 
ci, których właściwą byłoby rzeczą teorią w ta- 
snemi rękami praktycznie rzeciwiscić. 
Z tych przyczyn teorycznie ukształcony posia- 
dacz ziemi lub urzędnik ekonomiczny chczcy 
doświadczać aczby naypożytecznieyszego wy- 
nalazku lub iakiey dogodney poprawy, natralia 
na tysiączne przeszkody, ile razy do wykona- 
nia chce użyć nieoświeconych i trzymaiących 
się zastarzałych przesądów wieśniaków, ro- 
botników lub parobków. Przez ich umyślnie 
lub z niewiadoiności pochodzące pochybienia, 
niendaije się częstokroć nieieden nowy wynala- 
zek, który w innych okolicach acz w tym sa- 
myin klimacie i tegoż samego rodzaiu ziemi do 
pożądanego doszedł skutku i stanowi tylko 
dawne‘ ćwiczenie doświadczaiącego. Łatwo 
więc poznawać się daie, że poprawa gospoda. - 
stwa I wypływaiace z tad korzyści u nas led- 
wie za kilha wieków staną na tym stopniu do- 
skonałości, na którym inż dzisiay są w An- 
glii. Lecz nie iest tu mieysce mówić o tem, 
dla czego Angielscy posiadacze dóbr lub dzier- 
Zawcy w porownaniu z nami tak ogromne z 
pół swoich wyprowadzaia zyski. Nie będę 
więc wspominał o sprawianiu roli, o sposobie 
zasiewania i korzystśniu z każdego kawalga ziemi 
nie zostawniąc nie odłogiem, o chodowaniu 
bydła i t d. jednakże nadmienię o hilku poie- 
dysczych przykładach , które przekonaia o po- 
stępie naszego rolnictwa. 


*) Manderer. N. 210 s r. 1025. 
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Korzyść z uprawy ziemniaków znana iuź 
iest u nas więcey iah od pół wieku. Któżnie 
nwierży, że w obwodzie całey Monarchii, każ. 
dy iuż włościanin, nauczył się nayprościeyszych 
środków do naykorzystuieyszey uprawy ziem- 
niaków ? Ja sam zrostszy na wsi, wiedziałem 
to iuż przed trzydziestu laty z praktyki, że 
przynaymniey trzy cwierci części nasienia ziem- 
niaków można oszczędzić, ieżeli, miasto sa- 
dzenia w ziemię całych, dzieli się każdy na 
tyle częsci, ile oczek ma i że z poksaianych 
kawałków tyle urodzi się ziemniaków, ileby 
się urodziło z posadzonych całkowitych. I to 
także iuż mi od dawna wiadomo, że znacznie 
tem się pomnaża urodzay tega kraiowego pło- 
du, ieżeli roślinę ziemniakow obsypuie się 
zaraz przy pierwszym wzroście ziemią, takim 
sposobem przeinieniaią się te łodygi w ho- 
rzenie, i wydaią poiedyńczo nowe ziemniaki. 
A ieżeli ziemia na x1oli dobrze iest spnlchnio- 
na, można to czynić po kilka razy, z każde- 
go kawałka zamiast piętnastu urodzi się łatwo 
szesdziesiąt ziemniaków  posiadaiacych zwy- 
czayna wielkość. 

A iednakże te dwa tak proste i łatwe 
środki zaledwo są znane w bliskości miast 
większych i tylko tu i owdzie od iakiego po- 
siadacza dóbr wykonywane bywaią. 

Podobnież dzieie się z zasiewem lepszey 
koniczyny Styryyskiey, paszą dla bydła, na- 
wożeniem roli, używaniem tłok i t. p. Jak tru- 
duo daie się nakłonić włościan acz do naymniey- 
szey poprawy gospodarstwa swoiego, ohazuie 
się zad, że iuż przed 40 laty znagłano cie- 
łesnemi karami i znącznemi nagrodami włoś- 
cian Pruskich i Rzeszy do sadzenia ziemnia» 
ków i zasiewu koniczyny. Tę przezorną sn- 
rowość rządu błogosławią po dziś dzien wdzię- 
czni potomkowie. . 

Ażeby więc i w Austryi i innych miey- 
scach pomnożyć umieiętność rolniczą, życzyć 
by należało, ażeby się każdy pizyiaciel ludz- 
kości w swoim obrębie dlą dobra gospodarzy 
równie iak dla konsumentów przyczyniał 
do wykonania tey zbawienney rady: 

X 
A) 


a.) Powinma bydź na rozkaz Rządu w 
szkołach wieyskich zaprowadzona książka wła- 
ściwie o gospodarstwie wieyskien zwięzle i 
dla nieuczonych włoscian zrozumiale napisana , 
którey czytanie ma być urzędownie zalecone. 
Z tamtąd nauczą się młodzi włościan synowie 
w krótkości, iak we wielu częściach Europy, 
gospodarstwo wieyskie powoli coraż bardziey 
wzrastało, gdzie pierwey włoscian ani znał tych 
rodzajów zboża, owoców i drzewin, które iuż 
teraz u niego pospolitemi i kraiowemi się sta- 
ły, a których użyteczność nie była mu równie 
wiadoma. Tam się doczyta, iak nieurodzayne 
niegdyś okolice, stały się przy stopuiowein wy- 
górowaniu gospodarstwa zamożne, iak w nich 
ogrody iarzynne i owocowe, rosliny pasiewne, 
chodowanie bydła, gorzelnie i t.d. o czem 
wprzody ani było można pomyśleć, teraz nie 
tylko udaią się, ale z każdym rokiem do wyż- 
szego przychodza udoskonalenia. Tym sposo- 
bem iak się iw innych gałęziach naukowych 
dzieie, młody rolnik, niezastarzały ieszcze w 
samolubstwie, nauczyłyby się myśłeć i dążyć 
do większego celu. 

Daley powinno być w tey ksiąźce obias- 
nionem i opisanem, iah roluik w innych oho- 
licach zyskuie z tych rodzaiów nasienia i z 
narzędzi rolniczych, Które w naszym kraiu 
praktycznie ieszcze używanemi nie były, i 
gdzie podobne widzieć, lub takichże dostać 
można. I tak naprzykład w Austryi nie są ie- 
szcze npowszechnione korzystnieysze rodzaie 
zbóż , owoców, roślin pasiewnych, podobnież 
wietrzne młyny do młynkowania i czyszczenia 
zboża, młocarnie lub sposobnieyszecepyi t.d. 
Tak, więc co dopiero po wieku upływie 
nowego iedna prowincyia drugiey udziela, to 
może przy stosownych urządzeniach , każdego 
roku następować. 

2.) Chociaż z początku na wielu mieyscach 
będzie się to zdawać niepodobieństwem , aże- 
by gromady własciwe teoryczno - praktyczne 
gospodarcze szkoły wieyskie pozaprowadzały , 
iednakże w setnych mieyscach Panstwa Austry- 
iackiego, skoro tylko dobra chęć sprzyia, rzecz 
ta bez wielkich wydatków do skntku przyyść 
może, a dobre mieuie dzieci, hędzie nagroda dla 
oyców. Posady utworzenia szkół takowych mo- 
głyby bydź następuiące : 

a) Każda gromada pominna z grona swo- 
iego wybrać uayzdolnievszego i nmieiącege czy- 
tać i pisać człowieka, posiadacza gruntu, lub 
w niemożności dostania takiego, także iniesco - 
wego nanczyciela, albo plebana, lub patryo- 
tycznie inyslącego w ehonomice wykształcone- 
go urzednika. [emu niech nada 3 lub 6 mor- 
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gów ziemi badź iako własność gromady , badź 
iako dzierzawę płaconą przez gminę atoz tym 
warunkiem, by za wolny użytek tego gruntu 
doświadczał na niu praktycznie nowych odkryć 
i używał takich nasion lub narzędzi, które 
znane są w inney okolicy, lecz w tey dotąd 
wiadome mu nie były. 1 

b) Uezniowie tameczney szkoły maią przy- 
naymniey raz w tydziea ogladać iego praktycz- 
ne doświadczenia i przekonać się oczuie o wy- 
piywaiących z tąd dobroczynnych shknthach. W 
Niedziele zaś i w dnie swiąteczne inoga temu 
także być przytomni oycowie, niech poznaią 
korzyści wypływaiace z tego postanowienia. 
Bo skoro się tylkó wieśniak praktycznie o ia- 
kiey pożyteczney dla niego rzeczy przekona, 
natenczas nieeomiesżka zaprowadzić iey, i do 
swoiego gospodarstwa, i 

c) Jeżeli dla dobra własnego iswoich dzie- 
ci, członkowie iedney lub kilka gromad do 
wspierania tego zanładu corocznie stosow- 
nie do swoich posiadłości pewną ilość imor- 
gów przyczyniać zechcą, w tedy pieniędz- 
mi otrzymaneini z tey roli, pędzie można nie- 
tylko zaspokoić nałeżącey się roczny czynsz 
dzierzawny, ale ieszcze poczynić małe wydat- 
ki na nabycie książek i pism, czasowych, na 
nowe narzędzia, nasienia i szczepy; co iednakże: 

d) Powinno być uważane iako własność 
powszechna, a za wszystko czeka Gdpowie- 
dzialność pesiadacza tego, do ćwiczeń wybra- 
nego gróntu , tak dalece: 

e) Ze shoro tylko gromada zgodzi się na 
to iednog!ośnie, ażeby te wszystkie urządze- 
nia wporządkn wraz z gruntem oddać innemu 
i lepszemu dozorcy, natychmiast te wszystkia 
szczegóły oddanemi być maią, a dawny posia- 
dacz niepowinien imniemać, że będąc plebanem 
łub nauczycielem, ma prawo trzymać ie wiecz- 
nie w dzierzawie. 

Wiele bardzo zyskałyby na tem takie go- 
spodarcze szkoły, gdyby równie iah szkoły 
norinalue należały do zarządu władz wyższych, 
któreby wgladały w to, czy posiadacz dobrze 
używa powierżonego mu do czwiczenia grun- 
tu, na co obraca otrzymywane pieniędze, i 
czyli się stara o nowe rodzaie nasion, narzę« 
dzi i t. p, Równie też winny wglądąć Wła- 
dze f w to, czyli uczniowie pilni i iakie ich 
usiłowania. 
+, Jak łatwem iest do wykonania dla bar- 
dzo wielu gromad, tak też stanie się uży- 
teczneinm dla gospodarzów, konsumentów, Aa 
nawet dla samego kraiu, a po tem urządzeniu. 
rolnicza oswiata daleko lepszy weźmie kierunek. 
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Rysy charakterystyczne Paryżanów, 
Uroczystość miesiąca Maia. 


( Ciąg dalszy. ) 


Na nieprzeyrzaney okiem przestrzeni wi- 
Uzieć massę narodu z kilku kroó sta. tysięcy 
ładu składaiąca się a to w chwili, w którey 
każdy z nich widokiem tego, co tu na świe- 
cie za uaywzniośleysze uważa, to iest, wido- 
kiem prawego i wspaniałościa maiestatu oto- 
czonego Monarchy upaia się, albo upaiać się 
ina nadzieię ; iminowolne a więc nie zmyślone 
wybuchy uczuć, życzeń i ufności spostrzegać, 
iest to zaiste widowisko przyiacielowi ludz- 
kości i badaczowi, nie tak często wydarzaiące 
się. Wyszedłem około 12tey dla umieszczenia 
się pod lewem skrzydłem Lu w ru. Lecz przy- 
stępy do grobli Palais Royal, tak bar- 
dzo były zaludnione, iż bez niebespieczeńst- 
wa zostania uduszonym, ani poimyśleć było 
można,  przecisnać się przez niezwyczayny 
tłok ludu. Musiałem przeto wyrzeć się widoku 
przciazdu Rrólewskiego do kościoła, spodzie- 
waiąc się bydź szczęśliwszym przy powrocie 
Monarchy z koscioła; ile że możua było z 
wielkiem podobien.tweim wnosić , iż się więk- 
sza część tłumu aż ku kościołowi zapędzi. Ja- 
koż nie zawiodłem się-w :noiey rachubie i o- 
czekiwaniu. Około drugiey udało mi się do- 
stać aż do grobli du Louvre i za 30 Sous 
dokupić się bardzo wysokiey i wygodney ław- 
ki. Chociaż widowisko na iakie tu patrzałem, 
nie miało iuż dla mnie pierwszych ieszcze nie- 
doznawanych powabów nowości, gdyż z tego 
tu mieysca po kilkakrotnie wielka część Pa- 
ryzkiey ludności widywałem, wszelako stan 
ogółu tego żywego panorama,  bardziey 
nie równie czarodzieyska mocą na umysł móy 
działał, iah kiedyżkolwiek dotąd. Niech so- 
bie kto wyobrazi na płaszczyznie około pół 
mili kwadratowey, Niebo, ziemię i wodę ( lu- 
dzi na -dachach , kominach niby w obłokach, 
i w batach na Sekwanie unoszących się) ży- 
wemi w nayrozlicznieyszych holorach figurami 
nieiako zasiaue, a gdzie tylko oko spoyrzy, 
żadnego próżnego mieysca, oprócz wznoszą- 
cych się w powietrzu obłoków , naywiększą 
ezęść balkonów na pierwszych i drugich pią- 
trach litemi materyami albo białemi iedwabne- 
ini, na których złote lilie tkane, w trony za- 
mienione , na których będące piękności Paryz- 
kie, naturalneni wdziękami, drogie i wyszu- 
Kane powaby toalety ómiace, oko patrzącego 
zachwycały. 

Widowiska tego, które się po nieskoń- 


czonych groblach blisko na ćwierć mili rozcia- 
gało, dać zmysłowe opisanie iest nie podobna. 
Cudzoziemcy, którym za prawidło do oznacze- 
nia charakteru Paryżanów , służą Mrawiechie, 
galanteryyne 1 teatralne mody, którzy, nie po- 
znawszy tuteysze domy prywatne, 0 mieszkań- 
cach tey Stolicy, z publicznych, w myśli ześ- 
cie w nich obyczaie Paryzkie poznali, wyro- 
kuiecie, czemuż do zgłębienia charakteru Pary- 
żanów , to iest, mniey więcey narodowego, 
tak rzadko, czasu dosyć poświęcacie? czemu 
gruntowney znaioiności ięzyka, więcey powiem 
potrzebnego badawczego ducha i talentu rzad- 
ko miewacie?  przekonalibyście śię wtedy, 
Że ieżeli się znayduią zli Francuzi, tych, nie 
między tuteyszem wielkiem pospólstwem szu- 
kać wam należy; owszem nauczylibyście się, 
że nayniższa klassa Narodu Francuzkiego, wy- 
Szczególnia się przecież zawsze przed innemi, 
Narodami Europy giętkhością umysłu, powodo- 
waniem się, usłażnością i grzecznością, że 
ich serce tak iest otwarte, iah ich niebo, a hu- 
mor tak wesoły, iak klima. Wszakże nie sa 
wolni od szukania interesu własnego ; ale ten 
rys, nie obiawia się w postaci brudney chci- 
wośći, a tem niey owego bezwstydnego o- 
Szustwa, na iakie bywamy narażani u pospół- 
stwa innych kraiów. Dziś miałem znowu wy- 
śmienitą sposobność przekonania się nayocze- 
wiściey o prawdziwości tych Kal; 

Z niecierpliwością czekał lud powrotu 
królewskiego z Kościoła. Ci, którzy widzieli 
iadacego do kościoła Króla zaostrzyli entuzyia- 
stycznem opowiadaniem @ maiestatycznym OT- 
$zaku wspaniałości, ciehawość, nowo przyby- 
łych _do naywyższego stopnia. Na ostalek 
straszne zbiegowisko i poruszenie na Pont 


neuf zdało się zapowiadać zbliżanie 
się Moarchy. Oddział żandarmów a po 
nim kompania Lancierów,  poprzedzały or- 


szak. Po tem ciągło wiele poiazdów , a na- 
koniec galowa kareta; w tey znaydował się 
malutki Xiąże na łonie swoiey manki, i Ma- 
demoiselle siostrzyczka tegoż w towarzystwie 
swych guwernantek. Gdy się nikt nie spodzie- 
wał, aby Xiaże Bordeaux, iako główna 
osoba festu, od królewskiey rodziny oddziel- 
nie i od pompy, która się iego osoby iedynie 
tyczyła, do pałaen powracał, przeto przeiazd 
iego małą zwrócił uwagę, owszem kareta prze- 
iechała , a większa część widzów wierzyć nie 
chciała, że z Xięciem Bordeaux. W is- 
tocie. odłączenie iego od dostoyney rodziny, 
nie było do poięcia. Na próżno chcianoby 
kłaść za przyczyny tego, że osobistych malut- 
kiego Kięcia i Xiężniczki siostry tegoż, wy- 
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gód potrzeby, nie dozwalały w kościele dłuż- 
szego pobytu. Alboż, ieżeli dia uniknienia 
przeszkód iakich nie było podobna, aby po 
chrzeie zostali obecneimi nabożeństwu, nie by- 
ło żadnego tsposobu, oboygu w oddzielnem 
przy kościele pokoiu, dadź należyte wygody, 
i aż do końca mabożenstwa i powrotu Królew- 
skiego orszaku zatrzymać ? Takież to ma bydź 
przeznaczenie każdey wielkiey uroczystości , 
ażeby zawsze iakie zaszło uchybienie, a tak 
wrażenie ogółu zostawało nadwerężone. hau 

W dobrą godzinę po powrocie Kięcią 
Bordeaux do Pałacu pokazał się Król; po 
lewey siedziała Xiężna Angonleme , na 
przeciw Xiężna Berry, a z iey prawey Hra- 
bia Artois. O iah bardzo żałowałem w tey 
chwili, żem nie na urzędzie /larszałka obrzę- 
dowego, podtug mnię, spoczywałby malutki 
Xiąże na łonie Monarchy (albo, gdyby I. K. 
M. siłynie pozwalały) na łonie dostoyney Mat- 
ki Xiężny Berry, aby go tak lud widział. 
Założytbym się, iżby takie urządzenie daleko 
lepiey skutkowało. Będęż zdolny opisać blask 
wszelkiey broni niepoliczonego woyska, wspa- 
niałość naywyższego herbów Zachowaycy , 
pierwszego herolda z dwudzieslu czteróma 
rzeczywistemi i tytularnemi heroldami, owych 
a la Heuri IV. przysirolonych stu Szwaycą- 
ró, teraz pod imienien Królewskiey pieszey 
Gwardyi znanych, dwanaście paradnych ka- 
ret i 72. pysznych koni do tychże zaprzężo- 
nych ? — nie — bo tak ra iak i wszyscy 
widze na to wszystko nawiasem tylko rzuci- 


liśmy okiem, będąc nayszczególniey i iedynie' 


taretą Królewska zaiętymi. Zdołamże „opisać 
Królewską karete, iey bogactwa, wytworność 
albo tych ośm przepysznych ogierów , za któ- 
remi się toczyła? także nie, bo tak ia, Jak 
wszyscy widze i to płytko tylko uważaliś- 
any. Oczy wszystkich szukały Króla i KXiężny 
Berry. Widziałem dostoynego Monarchę , 
iah się zdawało, w stanie nayczerstwieyszego 
zdrowia, nprzeymie i łagodnie na lud radoś- 
cia unoszący się, spogladaiącego. Kto go tyl- 
ko w tem pozornym szczęśliwośći obrazie 
uyrzał, ten zaiste ani przeczuwać zdołał, 
moc owych fizycznych i moralnych cierpieii, 
które Królewskiego tego Męczennika gnieta, 
i iuż od dawna byłyby przygniotły, gdyby 
Go moc duszy lego, godna podziwienia, nie 
wspierała. Xiężna. Berry, zawsze ięszcze 
obraz młouocianey swieżośći i zniewalaiącey 
miłośći, jaśniała dziś niezwyczaynemi wdzię- 
Ki i mogła równać się naypierwszey płci swo- 
iey piękności. 
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Redakcya F, Krattera. — Drukicm J, Pillera. 


Tuż za Królewską, szły 3 paradne i gns- 
towne Karety, w których 12 Pałacowych Dam 
siedziało. Wyzmaię, że nigdy w. życiu przy» 
iemnieyszego widoku nie iniałem, iak widok 
tych piękności, z których każda o -iabłko z 
Wenera walczyć była w stanie, i do wdzię- 
ków natury, naywyszukańszą , haybogatszą i 


naygustownieyszą toaletę w prawdziwie cza- - 


rodzieyskim sposobie łączyła. Iak żywą i 
wielka miłośćią unosi się zawsze Francuz ku 
swoiemu Królowi, w tey chwili zadziwiaiący 
tego dowod okazał mi, zgromadzony lad; 
sama nawet grzeczność dia płci piękney (ga- 
lanterie), ów główny rys Narodu Francuz- 
kiego, ustąpić musiała tey do Monarchy mi- 
łości. Skoro bowiem Królewska kareta prze- 
iechała, wszystko się ruszyło do domów, nie 
racząc nawet spoyrzeć na Pałacowe Damy. 
Nie mogę utaić tego nieprzyiemnego wraże- 
nia, które na umyślę moiem zrobiła owa dla 
płci piękney dość iaź często teraz postrzega- 
na oboiętność , która iest skutkiem ` zimieniaią- 
cey się oświaty. i 

Dnia 3. Maia dawało miasto dla hrólew- 
skiey rodziny na ratuszu wielki obiad. Przeiazd 
Xiążąt i Xiężniczek byt zaowu przedniotem lu- 
du. Lecz gdy oprócz oinainienia pompy, orszak 
dnia 2. Maia wyszczególniaiący, i Monarcha nie 
zaaydywał się, uniesienie też pospólstwa nie o- 
kazało sie w tak głośnych a przynaymniey tak 
częstych wybuchach. Jeżeli o kartę wstępu do 
kościoła Notre Dame, w którym wiele tysięcy 
ladu mieścić się może, dla widzeńia obrzędów 
chrztu, przez 4 tygodnie w biórze Urzędu Kroó- 
lewskiego Marszałka, starać się i hłaniać wszyst- 
kim tegoż bióra urzędnikóm, od wożnego do 
pierwszego sekretarza było potrzeba; to bilet 
wstępu na ratusz, gdzie sala bardzo ograniczone- 
go przestworu, tyle zaprawdę wymagał zabie- 
gów, ile ich nie trzeba do zostaniączłonhieinA Bka- 
demii lub Deputowanym kamery. Ja przeto zrze- 
ktem się szczęścia przypatrywania się obiadowi 
królewskiey krwi Kiążąt. Po obiedzie dano 
teatr i bal dła pospólstwa, spalono na Pont 
Louis XVI. wielkie sztuczne ognie oświecono 
też wszystkie publiczne domy, owszem i prywat. 
nych część większą. Faierwerk prawie caikiem 
nie udał się, ponieważ od początku onego deszcz, 
padać zaczął i dopóźney nocy trwał. Lecz za to 
znalazł lud wynagrodzenie w oświeceniu ogro- 
du Tuilleriów , które tą razą z ogromnem na- 
Kładem i podług nowego całkiem rysunku, usku- 
teczniono. 

(Dokończenie nastąpi ) 
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